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NOWINY CODZIENNE

JEŻELI CHCEMY BYĆ P A Ń S T W E M  IDEALNYM, Ml SI­

MY S i ę  POZBYĆ W S Z Y S T K I C H  ŻY DÓ W.
Goethe.
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d e c y d u ją c e  g o d z i n y  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e

S o w i e t y  p o d p a l a c z a m i  ś w i a t a
L o n d y n ,  22. 7. (te i w t>  w

tu te jszy ch  k o ła ch  p o lity czn i ch 
*vielk ie  w ia że n ie  w y w o ła ł o f ic ja l­
ny kom unikat -zą d u  .sow ieck iego 
0 przebiegu  k o n fe re n c ji am ba - 
>udora Szigem itsu  i L itw in o - 

®  i  o  od rzu cen iu  p rzez  S o w ie ­
ty  p ro tes tu  ja p oń sk ieg o . P an u je  

sotine p rzek on a n ie , ż e , tre jb liż- 
j54® g o d z in y  za d ecy d u ją  o w o jn ie  
Ub p ok o ju  n a  D alekim  W sch o ­
w ę. p rzy  czym  m o ż liw o ść  u trzy - 

« x a  p ok o ju  je s t  ba ra zo  w ątp li
O b ie  stro n y  za an ga żow a ły  

S,Ę tak d a le ce  kam pan iam i pra- 
8ow ym i i  o f ic ja ln y m i e n u n c ja ­
cjam i, że  wy c o fa n ie  s ię  z  h o n o ­
rem z k on flik tu  je s t  n iem al n ie ­
m ożliw e.

PO N OSI
O DPO W IED ZIALN O ŚĆ?

ZwTacają tu u w agę że ob ie  
strony stara ją  się zrzu cić  z siebie 
‘" 'P o w ie d z la .n o ó ć  za ew en tu a ln y  
' v.vbu ch  w o jn y  i  n rzcrzu cić  ja  na 
Przeciw nika. O fic ja ln y  k om u n ik at 
°uw ieck j o  p rzeb iegu  ro zm o w y  L i-  
fw in ow * z am oasadorem  S z igem i- 
tsu stw ierdza , że przedstaw icie l 
jŁ Ponii za groził u życiem  siły  na 
" 'y p a d e k  g d y b y  S ow ie ty  n ie  w y ­
co fa ły  od d z ia łów  w o jsk o w y ch  z 
*• -a n g -K u -F e n g . P on iew aż L itw i-  
notv o d m o w ił żądaniu  ja p oń sk ie ­
mu, p rzeto  log iczn y m  następstw em  
•Wczorajszej k on feren cji m og łaby  
“ yć ty lk o  w o jn a . T o  tez oczek iw a  
n°  ju ż  w  dniu  dzisie jszym  ak cji 
'yu jsk ja p oń sk ich  na C za n g -K u -
Feng.

Po j e d n a w c z y  g e s t
JA P O N II

ty m cza se m  zu pełn ie  n ieoczek i­
wanie zaszedł fak t, k tóry  odsunął 
p zy n a jm n ie j na n a jb liższe  g o d z i­
my w y b u ch  k on flik tu  zb ro jn eg o  i 
^  *Upełnie in n ym  św ietle  p rze d - 

tvtił n terw en cję  Japon ii w  M o - 
Wie. M ia n ow icie  ja p oń sk ie  m i­

nisterstw o spraw  zagran icznych  
1 aalo o fic ja ln y  k om u n ikat stw ier 

f aJący, j e  am basador Szigem itsu  
‘  g roził u życ iem  siły .

. ,^ e3! w zg lęa u  na to, czy  korni1- 
kat ten p o k ry w a  się ze sianem  

n, y cm y m . czy  n ie  p ok ryw a , 
' v*era on obu  stron om  fu rtk ę  do 

^ L a y c h  rok ow a ń . T y lk o  od  d o -  
_r tJ w o li S o w ie tó w  za leży , czy

z te j fu rtk i skorzystać.

k o m u  Z A L E z Y
n a  w c ? v r e  ?

. ^Cn p o je d n a w czy  gest Japon ii 
^  1 zu pełn ie  zrozu m ia ły  je ś li się 
. a*y, że Japon ia  zn a jd u je  się w  
, . U' ,n e  ̂ sy tu acji: n ow a  w o jn a  m o - 
fa S1̂  *^a Młe  ̂ sk oń czyć  k a tastro - 

"a ją c  bow iem  ręce  zw iązan e 
* k inach , tru dno p rzyp u ścić , by . 

°la ła  się u p ora ć  z arm ią s o - 
^“ ką. S j-tu acja  obecn a  w  n i-  
ywt n ie przyp on .in a  roku  1905.

G z y  w o j n a  o g a r n i e  E u ro p ę * ?
państw  eu rop e jsk ich  Japon ia  n ie 
m oże liczy ć . W  rach u bę w ch od z ić  
m ogą je d y n ie  N iem cy , m e m ają 
one jed n a k  z Sow ietam i w sp ó ln e j

gra n icy . A tak  prze* tery toriu m  
państw  ba łtyck ich  nie jest o b e c ­
nie aktualny.

N atom iast w o jn a  o b e e r ie  m oże

b y ć  ca łk o w ic ie  na rękę  S ow ietom , 
k tóre k orzysta jąc  z za an ga żow a­
nia się Japon ii w  Chinach  m o g ły ­
b y  rozszerzyć w yd a tn ie  sw o je  p o -

Wa w s z y s t k i c h  fr o n ta c h

O fe n s y w a  w o js k  narodow ych
B om bardo w anie Walencji i Alicante

siad lości na D alekim  W sch od zie  i 
z rew a n żow a ć się za P ort A rtu ra , 
zaham ow ując na d łuższy  czas ek s­
pansję  japońską.

Z a rów n o  sam in cy d en t, jak. i 
p rzeb ieg  rok ow a ń  w sk azu ją , że 
S ow ietom  za leży  na w y w o ła n iu  
zb ro jn eg o  k on flik tu . S ow ie ty

S A L A M A N K A , 22. 7. K o m u n i­
kat o fic ja ln y  p ow stań cze j k w a te ­
ry  g łó w n e j: W ojska pow stań cze  
p oczyn iły  w czora j zn aczn e postę ­
p y  na od cin k u  górsk im  w Salada, 
za jm u ją c  u m ocn ion e  p o zy c je  rzą­
d o w e  w  Iligu era s i B en afar ota z  
b iorą c  ok o ło  tysiąca  je ń có w .

N a odcin k u  F anzara za ję li p o ­
w stań cy  u forty fik ow a n ą  m ie jsco ­
w ość A rgelin a  i odp a rli następnie 
w szystk ie  n iep rzy jacie lsk ie  p rze ­
ciw n atarcia  na tę p ozy c ję .

Na fron c ie  E siram adu ry  p osu ­
nęli się p ow stań cy  na odcin k a ch

w

Na p om oc  ze stron y  k tóregoś  z

Przelotne deszcze
rzew idyw any przebieg pow ody 

zJniu 23 o m .: 
l1vv®c^rnurzeni.e zm ienne z przelot- 
T bUT deszczarni. Skłonność do burz. 
* vVPetatur5 do 20 st. Słabe w iatry 

c fu n k ów  zachodnich.

P r o g r a m
nauki religii

M inisterstw o W . R. i O. P , 
porozu m ien iu  z w ładzam i k o śc ie l­
n ym i u sta liło  tekst n o w y ch  p r o ­
gram ów  nau ki re lig ii rzym sk o  -  
k ato lick ie j w p u b liczn y ch  szko- 
lach  p ow szech n y ch  1 -g o  i 2 -g o  
stopnia w liceu m  pie lęgn iarsk im .

P rogram y  te będą w n a jb liż ­
szym  czasie og łoszon e  i s top n io ­
w o  w prow ad zan e  do szkół  o d  p rzy  
szlego roku szkolnego. W  zw iązk u  
z pow yższy m  op ra cow a n e  będ ą  
n o w e  p od ręczn ik i d o  nauki relig ii.

P u en te  A rzob ispo  i L ogrozan  w  
da lszym  ciągu  naprzód . N iep rzy ­
jaciel staw ia ł n iezn aczny ty lk o  
opór.

O d dzia ły  puw s tańczę posunęły  
się rów n ież  o 10 km . n aprzód  
w zd łu ż  rzek i G uadiana, zm usza­
ją c  p rzeciw n ik a  do panicznego 
od w rotu  i do  pozostaw ien ia  na 
p lacu  b o ju  du żych  zapasów  m a­
teria łu  w ojen n ego . Na odcin k u  
tym  za jęte  zostały  u m ocn ion e 
urzez w o jsk a  rządow e m ie js co w o ­
ści A zed era , O rellan a  L a V ie ja , 
O relana La S ierra  i N ava lv illa r  
D e P ela .

Na odcin k u  M ezeguera za jęta  
została w ieś M on teru b io . L otn icy  
p ow sta ń czy  b om b a rd ow a li w  n ocy  
z dn ia  21 na 21 lip ca  objekty w o j 
sk o w t w  porcie  W alencji,

W czora j b om b a rd ow a n y  b y ł

port w  A lica n te  oraz fa b ry k a  m a­
ter ia łów  w o je n n y ch  w  C astcll D e 
F els w  pob liżu  B arcelon y .

W ROLNIE
za p ren u m erow a ć „ A  B C " m ożna 

u p. T om asza  K oźlika 

ul. C m entarna 14

chcą  ty lk o  za ch ow a ć p ozory , że 
w in a  leży  po stron ic  Japonii.

C Z Y  WO J N A  O G A R N IE  
L UH  CIPĘ

W  k oła ch  d ob rze  poin iorm ow  a- 
n ych  tw ierdzą , że je st m ało da ­
n ych  na to, b y  k o n flik t zb ro jn y  
na D c le k :m  W sch odzie  rozszerzył 
się na E uropę. Jest to możM we 
ty lk o  w ów cza s  o ile  N iem cy z e ­
chcą w yk orzysta ć  zaangażou  anie 
się S o w ie tó w  na W sch od zie  i u d e ­
rzą na C zech osłow ację . W  Tiondy- 
n ie n ie w ierzą  je d ra k , by  H itler 
zdecyd ow Tał się na ren bądź co 
bądź ryzyk ow n y  krok . G dy ro zp ę ­
ta  s ię  k on flik t w o jen n y , m ogą 
b y ć  jed n a k  różn e  n iespodziank

Zy&Zi 'iGibć A cn. obywatelstwa
Em igracja z  Rum unii do A fry k i

CZE R N IO W C E , 22. 7. Prasa 
donosi, że sąd w C zern iow cach  
p rzep row a d ził w  ub. tygodn iu  d a l­
sze re w iz je  ob y w a te lstw a  osób , 
n a leżących  do m n iejszości ż y d o w ­
skiej. Z  227 sp ra w  sąd sk reślił z 
listy  o b y w a te li rum uńskich  144 
żydów . Na dotych czas zbad an ych  
przez sąd czern iow ieck i 2000 w y ­
padków ’ , ob y w a te ls tw o  rum uń sk ie  
u traciło  przeszło 65 procen t.

K r e w  p r z e l a n a  z a  o j c z y z n ę  m a  
t y l k o  j e d n ą  c e n ę

s t r .  3 -c ia

Prasa don osi rów n ież, że w ła ­
dze rum uńsk ie  od eb ra ły  p raw o 
w yk on yw a n ia  p rak ty k i da lszym  
100 lek arzom  i aptekarzom , k tórzy  
po u k oń czen iu  stu d iów  zagran icą  
pełn ili sw e fu n k c je  za w o d o w e  na

podstaw ie  fa łszy ch  d y p lo m ó w  no- 
stryfiK acyjnych.

Z  Jass w y e m ig ro w a ło  do cen ­
tra lnej A fr y k i 100 rodzin  żydów  - 
sldch , k tóre  o trzy m a ły  od  w ład ; 
fran cu sk ich  zezw ól m ie  na o s ie ­
d len ie się w» A fry ce .

Ameryka domaga się od Meksyku
odszkodowania za wywłaszczone kopalnie

W A S Z Y N G T O N , 22. 7. P o  cz te ­
rom ies ięczn y ch  b e z o w o cn j ch r o ­
kow an iach , sek retarz stanu H ull 
w rę czy ł p o s ło w i m eksykańsk iem u  
notę, u trzym aną w  b a rd zo  stan o­
w czy m  ton ie  w  sp ra w ie  w y w ła sz ­
czen ia  cu d zoz iem sk ich  tow arzystw  
n a fto w y ch  w  M eksyk u .

H e n l e i n  i  P r a g a
ublikuwam pi'z«d nie- Paryż, gdy premier Jludża bez względu na ich  chwilowy w  len . i n W  «n < «A h  nOpublikowany przed nie­

wielu dniami memoriał Hen 
leina zawiera postulaty, któ­
rych nie może przyjąć pod 
przymusem państwo, napra­
wdę niepodległe. Istota łych 
żądań mniejszości niemieckiej 
w Czecho-Słowacji, popiera­
nych niemal oficjalnie przez 
Berlin, da się streścić właści­
wie w żądaniu rozbicia pań- 
sl\ya czesko - słowackiego na 
państwa związkowe poszcze­
gólnych narodowości, połączo­
ne jakąś unią. W  tych warun­
kach państwo czesko - słowac­
kie przestałoby napraw dę 
istnieć i zamieniłoby się w ja­
kąś osobliwą Szwajcarię pod 
przemożnym protektoratem 
Trzeciej Rzeszy.

Rozgrywka dyplomatyczna 
na tle zatargu nieiniecko-cze- 
chosłowackiego kryje się za 
kulisami. Prasa niemiecka za­
rzuca Pradze nielojalność, po­
pełnioną przez opublikowanie 
memoriału Henleina drogą na

r,ar„,ż, gdy premier Ilodża 
miał rzekomo zapewnić Hcn- 
1 'inowi poufność memoriału 
■Jie naszą rzeczą rozsądzać, 
do jakiego slopn.a te zarzuty 
są słuszne. Kie posiadamy o- 
biek ywnych danych do w ‘ da­
wania sądów w tej sprawie

Zresztą nie wr tych zarzutach 
leży istota rzeczy. Rez wzglc- 
du na takie, czy winę manewry 
dyplom acji czeskiej, czy nie- 
meckiej, istota samego kon­

fliktu jest dla nas tak ważna, 
ta k  d o t y c z y  n a s z y c h  
i n t c c c s o wt, że nie przesło­
nią ieh nam najbardziej hała­
śliwe iucydenty uboczne.

Postawmy’ sobie sprawę ja­
sno. Isfnnnic Czecho-Słowacji 
i s t o t n i e  n i e p o d l e g ­
ł e j  leży w bezpośrednim na­
szym interesie, gdybyśmy na- 
wret machnęli ręką na wszelkie 
sentymenty słowiańskie. W y­
starczy popatrzeć na mapę. by 
stwierdzić żc zagainięcic Cze- 
cho - Słowaejti przez Niemcy.

bez i względu na ich chwilowy 
stosunek do Polski, gdyby był 
nawet prz\jaźniejszy. stanowi 
dla Polski realną groźbo w dal 
szej, czy bliższej przyszłości. 
To iest chyba bezsporne.

Oczywiście to stwierdzenie 
nie odnosi się tylko do formal 
nego zaanektowania Czecho­
słowacji przez Trzecią Rzeszę, 
ale nie w słabszym stopniu do 
takiego ogarnięcia wpływami 
polil}oznym i i gospodarczymi 
pozostawionego w nienaruszo­
nym stanie terytorialnym pań­
stwa przez Niemcy, do opano­
wania go w ten sposób, by 
Czecho - Słowacja pozbawio­
na została samodzielnej poi 
t}ki zagraniczne j. gospodar­
czej i wojskowej. Ryłoby to 
stworzenie identycznego z za­
borem stanu pod inną nazwą.

Ale tu trzeba pewne zastrze­
żenia wyrazić znowu jasno. 
Polski interes w istnieniu dzi­
siejszej Czecho-Słow’ae'i koń­
czy  s ię , gdy Czecho-Słow acj a

w ten, czy.inny sposób prze­
staje być samodzielnym czyn­
nikiem. Szczególnie daleko po 
sunięte związanie polityki 
czeskiej z polityką moskiew­
ską musi budzić w Polsce oba­
wy, że nasza sąsiadka połud­
niowo - zachodnia staje się 
narzędziem polityki naszego 
yyschodniego sąsiada.

Niektóre cz} uniki w Cze­
cho - Słowacji usiłują wyjaś­
nić, że sojusz Pragi z Moskwą 
jest związkiem pośrednim, do 
konanym za pośrednictwem 
Paryża i że jest on wyniki em 
osamotnienia Czecho - Sło\y a- 
cji yy środkoyyej Europie. Je­
żeli jednak zyyażymy fakt, że 
Czesi od końca wojny świato­
wej grali ustjyyicznie nie tyl­
ko na sojusz z Rosją, ale na­

wy et na zdobycie własnej z nią 
'granicy, że znalazło to już wy­
raz zaroyyno yy akcji legionów 
czeskich na Syberii, jak i w- 
popieraniu powstania ukrain- 
fD a lszy  cii^g na stron , tr z e c ie j) .

N ota  odrzuca  p ro p o z y c ję  arbi 
tra fu , d o p ó k i ob y w ate le  am crykei 
scy  nie o trzym ają  od szk odow an i 
za w yw ła szczon e  k opa ln ie . Doty­
czy  to w ła ścic ie li m n ie jszy ch  ko 
paln, k tórych  ogo ln a  w artość ni 
przek racza  10 m ilio n ó w  dolarów  
Rząd am eryk ań sk i p o w o łu je  si 
na k lauzu lę  arb itrażow ą  traktat' 
z 1929 r., zaw artego  pom iędz; 
Stanam i Z jed n oczon y m i, a inny  
m i rep u b lik a m i am erykańsk im i.

N ależy  pod k reślić , że n ota  rzą 
du  S tan ów  Z jed n oczon y ch  ni 
kyvestionuje sam ej zasady w y  
w łaszczenia  kopalń  cudzoziem  
skich  przez rząd m ek syk a ń fk  
lecz  dom aga się w yp ła ty  odszko 
dow-ania L w yk on an ia  w szelkie! 
zobow iązań  trak tatow ych .

1 0  m l M o n o w  s t r a t
Pożar skfadów 

towarowych
P A R Y Ż , 22. 7. Z D am aszku d o ­

noszą, że w ie lk ie  sk łady  tow aro­
we, n a le -ą ce  do ży d ow sk ie j in ­
s ty tu c ji „O r o s d i B ank" w B e jru ­
c ie  sp łon ę ły  z n iew iad om ej p rzy ­
czyn y.

O gień  szerzył się z n iezw y­
kłą szyb k ością  i p rzerzu c ił się 
na p o łożon e  w  p ob liżu  zabu do­
w an ia  k om ory  ce ln e j. S traty  w y­
rządzon e przez pożar w ynoszą 
prze.szlo 10 m ilion ów  fr a n k i ’. 
V. ład Ze .p o licy jn e  w szczęły  śledz­
tw o, ce lem  w y] lśn ien ia  p rzyczy  
mr nozaru.


